Poznaj samego siebie
Jesteśmy oczarowani postępem nauki, która wsparta nowoczesną aparaturą poznaje coraz więcej tajemnic otaczającego nas świata. Czyni to zarówno w skali kosmosu jak i mikrokosmosu. Te za​chwyty odwracają jednak uwagę od poznawania samego siebie. Niekiedy współczesny człowiek zatrzymuje się nie tyle na sobie, ile na swym zdrowiu. Dzieje się tak wówczas, gdy jeden z jego organów cierpi, sygnalizując zagrożenie chorobą. Jeszcze groź​niejszym zjawiskiem są schorzenia psychiczne, które potrafią za​mienić się w groźny wir wciągający pacjenta coraz głębiej w niego samego, odrywając go od otoczenia i niszcząc. Zainteresowanie własną chorobą trudno jednak nazwać poznawaniem siebie, to kolejna pułapka uniemożliwiająca to poznanie.

Człowiek może się zrozumieć jedynie wówczas, gdy stać go na pewną obiektywną ocenę zarówno tego, co przeżywa, jak i wszystkich odniesień do otoczenia. Jest to możliwe pod warun​kiem zachowania dystansu i umiejętności spojrzenia na swoją osobę oczami Stwórcy. On bowiem posiada obiektywną wiedzę o każdym z nas. Już starożytni Grecy wzywali do poznania siebie samego. Objawianie, jakie Bóg przekazał ludzkości przez naród wybra​ny zmierza również w tym kierunku. Współczesna wiedza może w tym pomóc, o ile nie pokawałkuje człowieka i nie straci z oczu tajemnicy jego osobowości, która jest harmonią wszystkiego co cielesne i duchowe w człowieku.

Niniejsze rozważania nawiązują do kazań św. Bazylego Wielkiego i św. Ambrożego, którzy usiłowali przekazać prawdę o stworzeniu świata przez ukazanie mądrości, potęgi i miłości jego Konstruktora. Dzieło stworzone – a szczególnie człowiek – są księgami objawiającymi Boga. Tak odczytywane stają się ele​mentarzem podstawowej wiedzy o Bogu Stwórcy. 

Wcielenie Syna Bożego, stanowiące kamień węgielny chrześ​cijaństwa, koronuje całe dzieło stworzenia. Syn Boga staje się Synem Człowieczym i objawia w sposób najdoskonalszy zarów​no to, kim jest Bóg, jak i to, kim jest człowiek. W Jego ciele i duszy ujawnia się godność każdego człowieka. On bowiem jest Pierwowzorem wszystkich ludzi zarówno w dziele stworzenia jak i chwalebnego zmartwychwstania.

Książka ta może być materiałem przydatnym w katechezach, w kazaniach, w konferencjach oraz rekolekcjach. Ciało człowieka, jego budowa i funkcjonowanie jest w tych rozważaniach potrak​towane jako punkt wyjścia do analogii. Posługiwał się nią sam Chrystus, mówiąc o oku, o ręce, o nodze, a przede wszystkim uzdrawiając chorych, by w oparciu o te cuda odsłaniać duchowe wymiary ludzkiego powołania. Ufam, że materiał podany w tym zbiorze zostanie przyjęty przez ludzi wierzących jako wezwanie do doskonalenia pieśni wdzięczności Bogu za życie i tysiące da​rów, jakie otrzymujemy od Niego, często nie dostrzegając ani ich wielkości, ani potrzeby wdzięczności za nie.

Ponieważ kazania były głoszone w czasie Mszy świętej, często ich pierwsza część jest zwięzłym komentarzem do czytań mszal​nych. Nie zawsze rozważanie wynika wprost z tych czytań, ale 

kto chciał mieć dostęp do tekstu natchnionego, odczytanego w danym dniu, mógł się zatrzymać nad samym komentarzem do niego. Nie wszystkich bowiem interesuje temat dotykający antro​pologii, mimo że ona jest wpisana w całości zarówno Biblii, jak i liturgii. Cokolwiek bowiem mówimy o człowieku wszystko ma odniesienie do Syna Człowieczego.– – 
